
 
ZOFIA SWINARSKA
ur. 1933; Łuków

 
Miejsce i czas wydarzeń Łuków, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, młyn
dziadka, życie codzienne w czasie okupacji

 
Myśmy nie zaznali głodu
Przywozili  do  mielenia  zboża,  nie  tylko  znajomi,  ale  ci  rolnicy.  Trzeba  było  to
wszystko zawsze wyliczyć. I  tak się mówiło,  że: „A, to na rozkurz pójdzie".  I  też
określenie „rozkurz" - co to jest? Ale myśmy nie zaznali głodu, bo jednak chleba było
dosyć. Były kartki, rzeczywiście. No i jeszcze bardzo śmieszna sytuacja - można było
mieć hodowane prosiątko, które nigdy nie rosło. Było zakolczykowane, i jak już je
można było pożreć, no to następne było tym samym kolczykiem zakolczykowane.
Tak że myśmy nie zaznali głodu. No i ten ogród był. Poza tym Łuków nie był dużym
miastem,  jeszcze  tam  były  gospodarstwa,  jeszcze  można  było  mleko  kupić  u
sąsiadów. Było nam tylko bardzo ciasno w tej jednej kuchni.
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